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Dokąd pójść?? Dokąd pójść?? 
ino „LUNA" Expose premJera włoskiego. 

• Kino „CASINO ·' 
RZYM, 16 marca (Pat). Stefani. - W dalszym ciągu swego expose w parlamencie prezydent D•i' poraz ostatni 

LADY HAfAll TON 
Dziś 11-ga serja. 

min. Facta oświadczył, ie co się tyczy Rosji, to 
Włochy prowadziły wzgl~dem Rosji polityk~ z zachowaniem wszelk' ch wzniosłych 

zasad llberallzmu 
HRABIA SANOORF 

l•sza seria. tW-t 
naroctu włoskiego. Włochy nie mają żadnych uprzedzeń w stosunku do Rosji. 

Zawarli&y układ handlowy, który będzie mógł być wstępem do powzięcia daleko obszerniejszych Kontet"n[ifJ bałtych a som1'etu. 
stosunków gospodarczych, gdy oba już kraje poznają własne zasoby gospodarcze. Jednakte r; 111 l\u " J ie torturować! 
nie motna pozwolił!, aby względy uczuciowe zepchnęły na drugi plan lojalnoł~ na· WARSZAWA, 16 marca (Polpr.) 

-o- szuch zobowląJ:afi narodowych. · - 14-go marca minister spraw 
Podniósł się nareszcie pu· ~ 

bliczny o łos oburzenia i pro· Z królestwami słowaków i chorwatów ustalamy stosunki dobrego sąsiedztwa i korzystnej dla obu z~gr~nicznych P· Sk~r~unt z"'.ró· 
testu przeciwko zjawiskom, stron wymiany handlu. Ażeby to osiągnąć, należy szybko przeprowartzić uzgodnienie szeregu kwestji, c~ł. się d~ przedsta"'.tctela sowtec­
które v.: ostatnich czasach jęły w związku z wykonaniem traktatu w Rapallo tak, aby narody po przyjacielsku mogły pracować na polu ' kie1 Ros3t z za~ytamem, czy przy. 

t Ć • b t t b gospodarczt!m jąłby zaproszenie na posiedzenie 
pow arza się z y częs o, a y · · ·e ó • t b łt kl h 
nie miały przykro i ujemnie "'1łochy pragną !ywo konsolldacJI, pokoju I powrotu do bard,lej normalnych warun· prel mi r w 1 pahns ~ 11.ś y~ de ':' 

· ż ć · · · · l k" k k ce u wys uc ama o w1a czema 
zac1ą y na czci 1m1enta po s te· 6w e onomlcznych wszystkich pafistw, zwłzszcza pa fis w sukcesyjnych dawnej d t · · 1. dó p 1 k' p· 

. t · · · k • I prze s aw1c1e 1 rzą w o s 1, tn· 
go. em1 z1awis ami są wsze a- monarchJI austrjacklej. 1 d.. E t 1. i Ł t k 
ki d 

· 1 · · b · bl" . k. . l'ś . d 1 . . an Jl, s on 1 o wy - o po o· 
ego ro zaJU szy rnny 1 rue- u ecne1 repu 1ce austqac 1ej nieś 1 my 1 w a szym ciągu niesiemy pomoc w celu podźwignię- l h t d · h i·t k" t h 
t b · · · · k · h · · . · dk k . . r . . . j 1 • • owyc en enq ac po 1 v 1 vc 

~o. rze. ne c;~tyrp1e~1a, d)a 1c. w1ę- eta J~l z upa u e onom1cznego 1 umoż ~w1ema l~ norm:r ne1 e_gzysten.:j1. Równie.i i ze wszystkimi in· państw w stosunku do Rosji· SO• 

~10wie Pf ~· czn wf ~znaJ_ą ~e ~~~1 pra_gną Wło~hy pozo~tać. w zu~ełne1 harmon3i, o cz.~m świadczy zawarty układ Włoch z republiką wieckiej. Oświadczenie to miało 
s ro~y p~ s ktegtymo ~enm~ a. nocne1 A~erykt, zobo~1ązu1ący. st~ podcz~s kon!erenq1 waszyng!ońskiej współpracować z nią w poli· się odbyć 16 marca. Poseł sowiec-
. rzec1w ? na uty- tyce, dątące1 do stworzenia na św1ec1e bardziej sohdnych ~arancjt pokoju, oraz do ki natychmiast zwrócił się drog, 

ctomh wyRstąbpitnł .kw~z01!'3dl na Hła- zmniejszenia clętarów wojennych na Dale kim Wschodzie. telegraficzną po dyrektywy w tej 
mac • o o 1 a a eusz o- . łówko, biorąc asumpt z ostatniej . . Ufamy,_ że ~asz współudział z _Ameryką; zwłaszcz~ na polu gospodarczem i handlowem, przynie- sprawie do lv~o*wy,. skąd .otrzv• 
śród politycznych przestępców s1e niebawem Jak11a1lepsze owoce. Bhska przyszłość kryje dla Włoch bardzo ważae i trudne zagadnienia mat rozkaz me przy1mowama za· 
glodówkI, jaka wybuchła w ~olityki zagranicznej. ~westja Wschod„ rozpatrywana bę:t.zie na konfere~cji soju~zniczej, która odbędzie proszenia, motywując odpo~i~dt 
Warszawie na Pawiaku i w t. su: w ~aryżu 2_2 b. m. 1 na której Włochy dołotll ws~lktch starań, aby interesy ich były naletycie bro· od~ow~ą tem, .. że. przedst~w1c1ele 
zw. Serbji, która trWala at nione 1 zabezpieczone. sow1~ck1ej Ros11 me zostali zapro-
11 dni wskutek oporu władz, Włochy zwołały konfe„ncj~ do Qenal, której zadaniem Jest zbll!enie narodów I od· szeni na konferencję. 
nie uwzględniających tądań budowa Europy. Wpłaty na danin~ w .:rak~wie. 
więźniów. Poraz pierw--. w Gen•I zaaląd~ społem zwycl~zcy i zwycletenl, nby obradowa~ nad 

Jakiet to były tądanla _ . . ws~61_ne~I lnte~esaml. . . . 

g
yta czytelnik _ ldóre trzeba . Rząd włoski z .całą energJą za1mu1e się obecnie skomphkowanemi prawami przygotowawczemi 

l . ć ł dó k któ w związku z tą konferencją, y o popiera g o w ą, a - . 

KRAKÓW, 16 marca. (A. W.) 
Wpłaty na daninE: w Krakowie 
wynoszą dotychczas przeszło 350 
miljonów marek poiskich. 

rym władze przeciwstawiały się . zwoł~ną .nle~dwołal~le na 10 kwietnia b. r., 

P
rz omoc ztuc k _ zgodnie z propozycją rządu ang1e1sk1ego 1 trancuskiego. Przed ko of ereof1ą w fieooi. 

y p y s znego ar N k 1 . l ł . . k . . k mienia, u rawiane 
0 

tak orli- . asze spr~wy . o on1a ne zas ugu1ą na Ja naJWifi szą ~wag«; ze strony rządu; zwłaszcza Libja ż ( ) 
wie. że PZWl. g . ~ . potrzebu3e ustalenia st~ trwałego stanu pokojowego. W zakresie probie mów wojskowych rząd będzie PARY ' 15 marca Pat · 

ązanym więzmom h dz 'ł ał ż . ł d d . . . ś . d . ,. Havas. W kołach parlam.en-
rozdzierano usta i raniono prze· wyc o. I . z z ~ ema, P ~ną~ego z o. ra ~a1ące1 sic; wia o~ośc1 narodowej narodu włoski,rgo, Który tamy ·h dobrze poinformowa-: 
wody pokannowe? bezposredmo przy1muje na s1eb1e odpowiedzialność za obronę 01czyzny. I h . . . Poincare 

Ż d 
. b ł t j . Mówiąc o żołnierzu włoskim oświadczył: "Nie możemy zapomnieć o zobowiązaniach względem nyc ~apde~ntdaJą, Gze . . „1 

ą anta y y nas ępu ące, niego i nie zaniedbamy me po1e zie o enu1 w { (.; u 

6 
1.k lzoilowl anieh od przestęp- przyśpieszy~ powrót do ojczyzny wszystkich naszych iołnierzy, przebywających wzięcia udziału w konferencji. 

c w ~nanyc · w Roajt.•• · 
2. spólny . spacer z pra- Mow~ prezydenta gorąco oklaskiwano. ftOWJ gab102ł Qf@Ckt 

wem rozmawiania. 0 t . tk· h t . t . tk· 'al' tó . ATE"Y• 18 marca (Pat) 
3 Widz 

. . b kr t. . epu. owam ze wszys 1c s ronmc w, z wyją iem SOCJ is w, składah prezydentowi ministrów Havas. Gabin t żostał ukon• 
· eme ~ę ez a pow1nszowan1a. e 

4. Prawo obioru starostów stytuowany. Prezvd.enturę 
z pośród więźniów I •prawledllwoś~ obJą! Gu· · : Syt ac· Alb . I naris, sprawy zagraniczne 

5. Dopuszczanie lektury i U Ja VłJ' an] e Baltassl, wojnę Teckakls. 
artykuJów spożywczych. · -

6. Przyśpieszenie czynności RZYM, 16 marca (Pat} -, Ag. Śtefani donosi z Durazzo: Na skutek porozumienia pomiędzy obu Prace komisil repuacvinet 
śledczych i terminu spraw. stronami · PARYŻ, 16 marca (Pat) Havas. 

7. Ludzkie obchodzenie się powstaticy ewakuowali wczorai Tiranę, wycofu1 ąc sl411 na przedmieścia. Komisja reparacyjna ogłasza: "Rzą. 
z \\Wrięźf i~~-i. Nasłt:pnie Zogoli ze strony rządu Albańskiego, oraz El. Tossuf, szef powstańców zawarli umowę, dy sprzymierzone postanowiły prze· 

te.wie żądań owych, jak według której kazać komisji reparacyjnej sprawę 

widzimy• niema ani jednego powstaticy postanowili zaniecha~ walkL wypłat gotówki oraz świadczeń, 
żądania takiego, o którego Do Dura.zza przybyły które Niemcy są zobowiązane spła-
uwzględnienle nie występowali wojska albatiskle, które objęły miasto, nie napoty aJ21c na op6r. cić w roku 1922. Komisja repa. 
ojcowie nasi, bracia nasi i ci Do Durazzo przybył również i.ogoli. racyjna przystąpiła do prac na po· 
pośród nas, którzy cierpieli po siedzeniach przygotowawczych. De-
więzieniach i turmach moskiew- C . . d H 1 k . b ł cyzje spodziewan~ są w przyszły 
skich lub pruskich. pokutując . ~oła tych ostatmc? bow1em\Ta eusz o ów o,_ m~ y po-, o~rzeć się ~rażeniu, że do tych piątek." 
za straszną wówczas zbrodnię: p1ętnu1e ona tem mezatartem wołany do wystąpt~ma ze. sio- . slow. bólu 1 gniewu, któremi . . 
miłość niepodległej Polski. piętne~ o~ądu moraln~go! kt~- wem _protestu w .te1 _spra~1e. t~rgaJą ~~yt~lnika, d?mieszał? TUUJ I bUISZBWICJ. 

Jakie smutne więziennictwu rego <~c me zmywa 1 me me Nikt ego ręki~ p1szące1 sio- się coś z Jego krwt ~lasneJ, KON;,TANTYNOPOL, 16 marca 
naszemu świadectwo wystawia oczy-..ci. wa prot~st.u . ~rzec1~vko tortu_ro- , coś ~ Jego _rany ~vłasne1_: ten (R~sspress) . · "Illeri" za!Il.~eszcza o· 
t~n fakt, iż więźniowie politycz- Głodówka jest tą ost atecz- wan~u w.1ęz111ow, m~ posądzi _o cz~owiek, . p1sa:z _ 1 publicysta, ś~1~dczeme prezesa . m1~11 angor­
m w Polsce tych sar.iych prze- ną rozpaczą człowieka który to, ze kierowała mą sympat1a ktory 911uał zyciem wlasnem skie1. Jusuf:Kei~ala, ze :ząd Ango-
.iwko władzom polskim imać nie ma1ąc ( nie wid~ąc 1·uż do bolszewizmu, nie zaś po- zagrodzić zbrojnemu najazdowi ~Y _mgtdy .~1ęb 01

1
e zg?dk~ihna przy· 

· · k I . d d · d . d . Jęcie eorJl o szew1c te , sprzecz~ 
się muszą sposobów w walce środków do wal!<l, chce śmierć czucie. sz~cun u, na _eznego I !~gę . 0 OJczyzny, us1 się zt- nych z zasadami islamu. Traktat 
o byt człowieczy, o ten nędzny własną, samobójstwo swe uczy- czło~1ekow! . ~wet wowczas,, s1a1 mesmakieo;i i krwa~m ture~ko·rosyjski był wywołany i~ 
na dno niedoli strącony byt nić środkiem walki i postana- gdy 1est więzmem, należnego wstydem n~ myśl o użytku, Jaki dynie odmową . Europy przyj~c1a 
człowieka, pozbawionego wol- wia konać powoJnem konaniem, mu nawet wów9as, gdy jest ro~acy robią .z wolności, krwią rządowych żądan Angory. 
ności, jakich imać się musie' i aby z tych godzin męki; z tych s~różem, lub naczelnikiem wię- l na1szl~chetnie1szych zdobytej Slrejk w Kownie. 
męczen.nicy naszych dziejów nieskończonych wieków kona- z1ennym. obronionej. KOWNO 16 marca (AW). W 
porozb1oro\\<ych, boha terowie nia, jakiemi są minuty człowie- Ta jego ręka pogruchotana W. Rz. nocy z 15 ~a Hi ukazała się ode-
naszvrh bojów wyZ\voleńczych! ka, na śmierć głodową skaza- była od kul moskiewsk!ch pod- zwa _6 związków .zawodowych ro-

Bo głodówka, jak wielkim nego, wytworzyć jakiś kapitał czas najazdu bolszewicl{iego na . . . . . b?tmków, w~ywa;ąca do porzu~e-
orGżem rozpaczy, j~st orężem zemsty. k~rf i potępienia,_ pod Polskę . 'l'a sama. r~ka! ~tóra 0 lffilan 

1 
UffiOWJ WI Sb~dP.DSkl J. ~~~r~~~c~r~:~~i~bi~~sr~:~j1 V:0;~t 

strasznym. Jest oręzern strasz- którego c1ęnrem, pręJze1 lub przedtem z kratamt w1ęz1en car- BERLIN 16 marca. (A.W) Do nicy dziś zrana niestawili się do 
nym . m~tyl~o clla tyr.h, którz , pe. liniej paść musi dzieło uci- skich się mocowała,.. I Berlina p;zybyli dwaj ~legad pracy. qazo nia, ~lektrownia i 
~. SI 1ma1ą, ale może str:c l ~ku i n:e3prawiedliwości. To tet, gdym wczoraj ay- francuskiej komisji reparacyjn~l wodociągi z.n.na 1eszcze były 
!J l ~·m J ~7.f'Z\' cll::i tvd1 I rz•·- rrzełla te·i do•iac· z"e r1ikt ta~ ieCT() s•ow" ros"wt"ęcone ll k . . c.i~nne. Magistrat przyznał robot-

. - • . - , ... • , • · "' , ~ d "• < a ro owan o zmianach umowy ru· m z . -- k " · oA 
CJ\1 któr yn1 : st zwrócoav \J.' ')o!Ke be, . .__ __ ,ł„<oi ait ~.ń.nl, " ~ • b ,_ . . ł o aporn.?gę. '~ wy~~ U;:.l.l .rn 

1 .,, - • • o cneJ c.1.-:W~ ~~<e • - • y„ !Mfałł'<fesii;ldli, prccent pens11 miesieczoei. 



• 
„KURJeR WIECZORNY•, Czwartek dit. 15 marca 1922 r. Nr. 62 

I 

Wś1ód trę2ęcych par i dźwiękO • ·shimmy. ~~~~f~"i;:~"~ot~!t~PJ~~i~;;~~ · so ocka ·a 
D • " wego„. odszkodowania. ". ' 

• gy 
Dramat w dancingu • iapazon • Toteż w całej kamienicy, za- ł Kasyno gry w Sopotach przygo- kasyna, nawet gdy zaczyna grać 

Na bogatych i ludnych bulwa- Jakoż pułapka wydała się być rnieszkałei przez biedniejszą łud- j towuje się do sezonu letniego. W ro- "dla zabawki", dla wypróbowania 
rach w s.-Francisco mieści się od dobrze nastawioną, gdyż o godz. ność żydowską, powstało rozgory-. ku bieżącym zarząd kasyna liczy szczęścia. 
roku niewielki, ale kunsztownie i 10-ei wieczorem, gdy pani Rosa czenie, gdyż obecnie w Krakowie głównie na gości polskich, spo- Zgubne wpływy klubu sopoc· 
z wykwintem urządzony dancing była jui ubrana i zabierała się do niema wolnych mieszkań. Miesz- dziewając się, że w obliczeniach kiego powszechnie są znane i za­
„Diapazon ", który w n_?CY z 8 na wyiścia, pan Barlett odebrał se- kań cy udali się więc do pana Mar- swych się nie zawiedzie a utrwala is te jedną z na jwstydliwszych kart 
9 luty stał się widownią krwawe- kretną kartkę od marynarza. Na kusa, prooonując, że wszelkie po- się w tern przekonaniu faktem, bi- w dziejach w. Miasta pozostan ie 
go dramatu, któreg? ofiarą _pa~ł kartce byto kilka słów, które mro· trzebne poprawki w kamienicy da- iącym dziś już w oczy, że od po- udział jego w tego rodzaju insty­
niewinnie przez meporozumieme ziły mu ·krew w żyłach. dzą zrobić z własnych funduszów, łowy stycznia w salonach kasyna tucji jako jednego, ze źródeł do-
ugodzony kulą medyk meksykań- „Pan Rene Ch ... ;est na festy- aby tylko nie potrzebowali się w dz}eń i w . nocy rozbrzmiewa chottów. „Pecunia non olet" __ 
eki Francesco Asenjo Viscaya. nie i zdaje się oczekiwać na ko- wyprowadzać Niestety p. Markus prawie wyłącznie mowa polska. mów i wprawdzie starorzymskie 

Tło dramatu, w którym Viscaya goś". To wystarczało. w pół go- tego . projc:ktu nie ~kceptował i ~od. wpły~em pew~ych kół przysłowie, ale p rzecież żaden 1: 
pie brał żadnego udziału, zaryso- dziny po wyiściu żony p. Barlett dąży 1edyme w tym kierunku, że~~ gdanskich,, z~a1ących sobie sprawę nowożytnych tworów państwowyc 
wało się na wyspach Los Ange- pędził już autem na bulwary! "".'szrscy lokatorzy . wyprowadzili z demorah_zu1ących wpł)'.wów gry nie dawał tak cynicznie swej 0 • 
)os, dokąd wybrała się na wypo- . . . <01e 1 dlatego grozi tm, że wszy- hazardowej, wywarto nacisk na za- · k' · t pra · dl i 
czynek żona znanego kupca z S. Przedte!11 Jednak na festyme st~ich powyrzuca. rząd kasyna w kierunku utrudnie- pie i pans \\owo- wneJ a ~ -

B 1 tt rozegrała się ostra sprzeczka. _Oto Ze pan Markus z swo1·em „ą. n1·a wstPpu do 1·ask1'n1· gry obywa- kiego siedliska demoralizacji, jak Francisko - Rosa ar e e. . d · l b lard L, " to czyni W. Miasto Gdańsk. Przy· 
p0 parotygodniowym pobyc!e graiący w 1e ne1 z sa wA 1 l daniem nie osiągnąłby w sądzie telom gdańskim. Z obywateli pomnieć należy że w r 1920 seJ'rn 

w tym czarownym zakątku, gdzie medyk pan Francesco sen ° odpowiednierro wyroku sam o tern gdańskich kartę wst.,.pu otrzymać ' · 
1 

Vl·scaya trącił łokciem, rozlewając . d „ 1 "'k· , t ó 'd i'e ·e t lko 1. któ „ b . gdański jednomyślną uchwałą za-stale mieszka wielu znakomitych ' 1 k k w1e, g yL, o a or w są own m mogą y c, rzy wo ee urzę- żądał zniesienia kasyna gry ale 
artystów i sporo gwiazd kinowych, mu trzvmaną na ta erzl \

1 
awę awizuje, a iedynie osobistem stra- du podatkowego wykażą sif' rocz- uchwałę tę mimo ciąołych przy­

lady Rosa powróciła do męża bar- pana Re!1e. Ch... Artys a no;y szeniem, iakby dzieci, chce soowo- nym dochodem ponad 4'1.000 mk. pominań frakcji polskiej sen al 
dzo w swych uczuciach do niego oburzył się 1 P.owst~ła sp.rze.c1 ~ a, dować ich wyprowadzenie się. W tern Zarząd kasyna z fekkiern sercem zionorował i wbrew niej u;an'k~jo · 
zmieniona. poczem panowie ct zamieni 1 ze mieiscu musimy nadmienić że w zrezygnował zresztą z gości gdań I .... sohą bilety Medvk schował bilet d ·b h h s 1 ~ ki· k" h d „ a . h b t . ·e·. nowat niejako ów rozbój publk.z· Pożycie państwa Barlette się · . . . . f k po o nvc sprawac ą u„ wyro s te , g YL, n me z y mo nt ny w Sopotach normując. prn""nte 
popsuło, aż rozgoryczony pan B. pana Rene do lewe1 .kieszeni ra a sądu neiwyż~zego w Warszawie, zarabiał. Pożądanym gościem w rozdział zysków płynących z tak 

ł k t · b'er ć wi·eś"'1· o 1 poszedł na salp tan ca. · A • AJ d · .r. ł 1 • ; st I 1 któr ' zaczą s rzę me z 1 a '- ... . . . . wvoowia11a1ące li a sę ztr,w ca.v1Kasy111e Je pe a.{' . . Y gra z cuchnącego moralnie iródła. Senat 
pobycie swej małżonki w Los An· Cała olbrz"m1a i 1ariąca się c;zl"rl'!P-" wsk~zń,,·~1< o st0c;owan1u rozm.achem! hazarduje się i wszystko uspokoił swe sumienie wymógłszy 
gelos. Wtedy wyszło na jaw, ~e tysiącami św;'!tel sala b!zrn!!lła 11st~wy 0. n~h·om" lok~t0r1w. sf~uria nil ; e~'1 1 .st.awkęl na zarządzie kasyna pewne ogra· 
piękna pani Rosa spędzała wiele svnkopowym rytmem shimmy.. W zh:or:e nsta 1v 1 ro:rryorzą· j ąop.ock~ 1askrn_1a gry ma. na niczenia dla obywateli gdańskich, 
czasu ze słynnym kino-artystą, mło· Setki par dr~ało w tanecznym c1zE'ti znp1du1emv por1. cyfrą 5 orze· 1 sttmtemu 1uż me„łychaną Ilość pozatem jednak pozostawił zarzą 
dym francuzem, panem Rene Ch. uścisku, setki oczu mesldch wo- czenie, że "właściciel domu nie , z11iszczonych egzystencji ludzkich. dowi wolną rękę bo chodzi tu 
(nazwisko jego pisma amerykań- dziło śmiałem. spojrz~niem po ma pr~w::t ~adać rozw~::izinia url'!o- W. samym Gdańsku na porząd~u tylko 0 obywat~li państwa pol· 
&kie dyskretnie priem\lczają). obnażOi1Y,:h szyJaCh kobiecych... WV n~1tnU i WVr?.:Ucenta Jokatorow r1 Zll'"1'1V'11 Są procec;y O Sprzeme- skiego 

Pan Barl~tte wpadł w gniew, Wti>rl. na sal wszE>dł w na·- z onwf'lctu . troni"'c7nvch ni~rnw, wi':! rzenia, ~efr~urbcje, kr_adzi.e':e! - • . . . 
postanowił odnaleź'ć pięknego Re- . - Y • ę d . 1 nawE'~ :eżE'11 M"rnwv tr sa fp• na· , bohaterami ich są naiczęscie1 Czy my 1ednak spoko1 nre temu 
ne 1. pomści·..< s1·.,. za pon1·esi'oną wvzszvm stopniu no mecnny pall t · · k · · t 1· b 1 kl b' O przypatrywać s·1.,. może 111y Do 1,; „ ·· 1 N" ś · h · ł 7 t•rv iP C?vnw 'TI E'SZ. ante me- "' a 1 vwa cv w . u I"' gry. „ . -krzywdę. B::ir ett. 1e<;zczę,dc1e c Cl <'t·lO, e zd'::it~em c10•u+vtk1'" I spuc;toszeniach iakie klub sopocki tychczas publiczna opinja polsk< 

w styczniu p. B. wybrał się na jakaś maska, . WI złąc gen emt ana .lntem pan - Ma,rkus lokatorów czy~i wśród 'obywateli o~lskich z pewnem pobłażeniem patrzył a 
1 ł d w obrączce s7 epne a mu żar em : . · · · · bl·,: · ' na te org1·e szalen' stwa 1' ni· es!y ń .... „ wyspy „Anielskie•, ecz m o ego ·. ' · 1 T · swo•ch me mnie wvrznctć me ma my am w przv 11.emu po- '" i.„· 

artysty nie zasłał. Dopiero w po· .sr:i es~ny .rog~cz~ ·t„oia żona ~1 · 1 h'TI: a~t rioża1 ~n-em lec;;t aby jęci;· ~dyż epizody ekstrawagancji nei lekkomyślności. W ubiegły •1 

t · d d d · d ł ł i zdrapdztłaB ctbęl pdrłze fe wł 1 ·ą : , "' I ma"'1·~trat 'nakazał '·oanu Mark~sowi sopo~kich rozcrrywa1· ą si" zazwy· roku podczas sezonu, gdy mar'·a wro ne1 ro ze owie z a s ę przy. an z a co ną się i w,euy '"' · G ... d k z"' · olska st ł n poz1'om'e 2 fe 1·1 padkiem od gadatliwego maryna- .1 k · ' r bt>vw!nczne oczys.,,czenie kamiP- czaj zdała od ańs a. azwyczaJ, P . a. a . a 1 . 1 

rza, że młody artysta wyjechał na trt\ci rążąceglo po sa i pan1:i nicy z śmieci i nieczvsto~ci 1eśli ale nie zawsze - bo bardzo czę- gów me:meck1ch, przewalały się w • 
ły 1 d d S F . d . Vis c a Y a. znowu powsl a a ' · ·. · • ·d' . · · · b · Sopoci·e kapi·taly polsk1'e w k\ ·o sta ą o . rancisco, "z a1e k B · · ł . tam me ma oolaw1ć się ep1 em1a sto 1 na m1e1scu o serwu1emy · · się, te w pogoni za pewną mę- sprzecz a, ad panb · me umia •n ż tyfusu lub chólery. skutki tej lekkomyślności i n amię • tach setek miljonów, ~prowadz~j ąc 

tatką, która tu bawiła w sezonie" panowjć kna s~ ą: t k .. . 0 ności w jaką wpadają w Sop0tach tem samem coraz większą zmżk~ 
(grudzień). . - ~ł PJn m~eS: a k1!1° 1 H• • 11 ludzi~ na widok ruletki. Wiele w marki polskiej. Czy to samo tra· 

Pan B. zaprzysiągł sobie, te -;--- t~awo o me Y a - im pan 1Sf0l91a 1!11..8tłY tym względzie mogliby pawiedzieć giczne widowisko ma _sic: powtó-
artysta nie u1"dzie jego r"ki. Po 1es v· . ł d 1 . k' Wl·zvtowe.J·. dyrektorzy banków polskich lub rzyć w obecnym sezome? A za-„ iscaya sięgną o ewe1 1e- . · d · · • 1 M. powrocie do S. Frandsco długo . f 1 • . t d 1 szefowie powa1nych firm kupiec- powie zi są JUŻ wyrazne tm~ 
nie mógł wpaść na 1rop pięknego sBzenl1t ;a<~ b~l tmeRpa ~~ąc po a K:irta wizvtll""11 Jnh kr~""i kich, którzy z racji swe •o zawodu zakazów wywozu ~aluty z Polsk~ 
Rene. Dopiero w początku lutego ar et owi 1 e .„. e~e ho. . . tr ńwi:v~ h 1<" • ?W. hilPt, T7.e<'7. z st yku ć się muszą a nieraz i napra- - kasyno sopock.1e _Je~t p ełne 
p. B. spotkał owego marynarza i Barle~t spo1rzał .1 sk a-:n .:mał 1 tó ą f:lnntvlrnmy Ri<> <'i~.-.. ' " i w i ać szkody, wyrządzo ne przez o· po. stołach toczą się p1emądze nol-
namówił go, by został w mieście, Znienaw1~zonego a nieznanego mu » ~7.Mhi„. ktńr 1 nipiafro ~D"łn i a - sobników, którzy pod wpływem skte: ~V Polsce. br.ak powszechny 
gdyż będzie mu potrzebny. Pan rywala miał_ przed sobą I! . mv też M<>7.P. oho ~iąz'~ ; fnwn- hazardu ::.toczyli się na najgłębsze g~towk~, .brak p1E>medzy na najp_rv­
Barlette ofiarował mu przytem 5 ~łyska~iczn_ym ruchem : ęgnął r7 vs'• 1„. m I\ ~" o)n hist• ri~ dno nęd1.y, nielylko mater}alne), nu\y ,~n~e)sze potrzeby a tu. du~n 
dolarów dziennie, by śledził pana do kieszem, wy1ął rewolwer I J?a~ły ~ :H~ i pru 1if' nwiP i pranrz l) ł- ale i moralnej. w dz1e~ krupierzy st~s~ pap1erkow 
Rene i panią Rose. d~a strzały, a. Bo.gu duc~a ~vrn1en '·otd " n slui:!hV.'l!i sie. ni:\ w ' c • Niema bowiem potrzeby ukry- wartości?wych za15arma1ą do kas . 

Przyjdzie mu to z łatwością, Viscay~ pow~lt~ s1~ na z1e.m1 ę. <il 1 h r ~" 1, i::i 'r nw. oPlii ch. L"c·1 wać te~o - w Sopotach rzuca się klubo\~:l· - ~e~h prolog smut_neJ 
gdyż z Los Angelos zna ich obo- Zmilkły dzw1ęk1 m~zyk1„. wszy- " , . ..,. l :i ·~:ił:i " TI:1 i 11 n"zP i. nienasyconemu molocuowi gry pie· komedJl polskt~J w ~opolach 1e_s1 
je. Marynarz zgodził się i zobo- stkie pary stanęły w memem prze- \\' o~m nnc::tvm nii •1r ·\'ld h<i ,.ii> niąJze i swo e i cudze Zaczyna tak. ożyw1.onr, Jak bi:1ne1_n . będzie 
wiązał się przesyłać p. B. codzien- rażeniu„. Festyn p~zerwa!1o. 'n1 ld 1• '7. ~wint owa Pht a ri <'i i I s i ę grę piemędzmi własnemi, a u życie, w 1ak1. szał prze1dz1e ono 
nie biuletyny o trybie tycia arty- Tymczasem za1ęto . się ratun- '~ n <1 1 inow 11n i" <'.Vwili7.v inl'! ~wi P· siłu j e się odegrać je pieniędzmi P?dcr.as dług1~h a1dów sezonu. let 
sty, którego podjął się wyśledzić. kiem. ran.nego. Stan 1ego okazał <'ih· !':Wf> hl.vsz<'711<'P tr.vumh· ~rn - obcymi, czę ; to publiczny.ni. Nało- mego, gdy wielka częś~ Polski fil· 

Tydzień minął spokojnie, aż się c1ężk1. h1 "'il) lrnrt; "' i?v towa przeilmio- gowy gra.:z sopocki to osobnik, szy ku wybrzeżu polskiemu? 
dn. 8-go pani Rosa oznajmiła mę- Barletta aresztow~no. . tern Rrt1 s1yr;i;nyn1. który nie cofnie się przed niczem, Szaleństwu temu musi się kres 
łowi, te wybiera się dziś do sali Rene. Ch. wy1e~hał gdzieś Df>libiłnv art:nm f'oc 111n'll . i wszedłszy raz w błoto, grzęźnie położyć! Cała Polska wszystko. 
10Diapazon" na wielki festyn ta- z .s. ~ranc1sco, . a pant Rose . opo- \fi) " lln'a. F •·11..., 1• n11rii'a 7.iłnhi ifl w niem beznadziejnie. A nałogo· co w niej dobrze i zdrowo myśli , 
neczny. Mąż zgodził się, lecz je- w1edz1ała męż?wi wszys~ko: między fi T''i!'llr:wwifl c, nie Ull'11ż11 i ą f!.,,. ,, wym graczem z reg.uiy staje się musi wziąść udział w walce z klll· 
dnocześnie zawiadomił o tem ma- nią a Rene me. był_o, me. . . ;i:niP„ifł zn nif><rod · e c::i"' 1 i11. Wv- każdy, kto wchodzi do salonów berri sopockimi. .. 
JYnarza i polecił mu być na festy- Tak przyna1mmei pow1edz1ała " 'ą l :i ią or e, ink przy„tałn enn ".e ------------miD" 
nie. pani Rosa Barlette... roc>oro, snbtrlnie, pr-1g-o lniP, tilu-

Z Rosji. I Krakowski kamie~unik wyrznrn ~o-
ter~:·" ll lUCl:\ wyciska te~ swe • Sytuac ja polityczna. 
1d„tnn tntai: 7. hileti~w znlkl\ifl (Na polstawie de{)esz noca1ch 

w sprawie Sląska posuwają :su; 
naprzód. Podpisanie konwencji na­
stąpi najpóźniej w pierwszych ' 
dniach kwietnia. ' .kat rów. "" ie .111 ·' wst~żPczki rSżowe i „GrosuPolsłliego") 

Bolszewicy powiększają ar• 
mję czerwoną na Dałeklm 

Wschodzie. 

•irlirn ,tv tn<1 lo \1 anv~h k wintów, 
Odstępne. - 100 rodzin ~Y· znilrnią · trv ,· otne ohr•\7.1' mił 11~11~ 
dowsklch ma p6 ś~ fta bruk. 0 Ero<ii1', Psy.· ti e i K11p <lnn iP, B;­
- Orzeczenie sądu na wyż· !Pt. nabiPra wyrn7.n t.war h;ze 11. 
szego. - Tyfus i cholera. b:nrlziei mę~kie<:ro; rysują na ni '11 . 

Z Charbina donoszą: Bolszewi- „Goniec Krakowski• donosi: tv lko 1 ś<'iA • to w formiP nieco ka(1-
ey powiększają ,armję czerwoną na przy ul. Krakowskiej I. 28 znajduje c·iastf'i, na'ej oznak:i stroju rew 11· 
D. Wschodzie. Rząd rep. Dalekie- się duża kamienica dwupiętrowa, Jur.yinPgo i różne !!atunki bron i. 
go Wschodu wydał następujące której właścicielem jest Izrael Mar· /A. rzasów cesarstwa zmi"nia 
rozporządzenie: kus, żyjący w czasie wojny bardzo i karta odpo 1 iednio do epoki 

1) Do armji pov. ołani są: oby- dostatnio i dorabiający się z każ- -'Wói wygląd. 
watele w wieku lat od 18 do 50, dym dniem coraz większej gotówki. Z panieru, <'echując<'go ob1-
o ile odpowiednie roczniki nie by- Wprawdzie kamienica ta powierz- watPlslde cnot.v "rew11lnc1i" prza­
ły jeszcze powołane do służby chownie jest zniszczona, ecz mury rizier1ga się w obraz hrroizmu 
czynnej; 1 są tak dobre i trwałe, że im nie Na krótko tylko. Litogratja bo· 

2) Obywatele, ktorzy już od- dorówna żaden mur obecnych wo- wiPm ogranicz/\ 8 ię odtąc1 do 
służyli przepisany okres służby jenny~h budowli. Inna rzecz, te skromnych oz 'ób, które tet wnet 
wojskowej, lecz chcą . wstąpić do jest o?a zaniedbana, bo p_an. Mar: znikaią. 
armji w charakterze ochotników· kus rue chce wydać ani 1edne1 , W roku 1826 poiawhją się 

3) Obywatele, którzy podle~ali markf .na. c:zy~zczenie ~loak karty żałobnA o czarnych rogaoh. 
iuź i:.uperrewizji, lecz otrzymali od- usumęe1e. sm1ea % podworz~. .A (Hiszp~nie zaszli na tym żałob­
roczenie lub ulgi; gdyby miał dozorcę, odpowte~mo nym gt·uncie tak <laleko, że dru-

4) Obywatele państw zagranicz- wyn~gr~dzanego, i pewn~śctą w ko" a.li swe nazwiska na czar­
nych. Ochotnicy przyjmowani bę- kamienicy byłoby czysto 1 czę~to nem tle. µrzyczem litery wypa-
rlą tylko do instvtucji i zakładów byłaby przeprowadzana konserwa- dał~h1·~~f~h lat oś •1 dziesietciu 
komis rjatu wojny, czynnych na c1a budynku. 
łyłach armji, do armji czynnej zaś Jednak P.an Mark~s zapragną~ rlrukuje się tylk:~ 'naZ~\ is•w b"z 
"llogą być przyjęci ochotnicy tylko odi:azu po~H::szY_ć 1es.z~.ze ~~ÓJ wszelldch ozdób. - Zmi l'nia i;;1 ę 
~a zasadzie spec alnego upoważ- m.aJątek ? Jak,e. ktl~anascie n11l10- tylko format. A ev naj w ażniej-
nrenia szefa dywizJ·i. now. Więc wziął su; na &~osob. sze: zmienia si~ cena. 

Pod pozorem przeprowadzema od- Dzisiaj zdarza s1~ często , żr 
rtaganka na futurystów. po wiedniej rekonstrukcji , wszystkim gospodarz oddaje g ościowi bilet. 

lok:ii.orom, a mieszka tam około Czy~by teg-o dawnie j nie uważał 
~Moskwy donoszą, że rada rno rodzin żydowskich, z żonami , każdy gentelm en za zniew. ·~. 

·om1sarzy ludowych p')stanowiła dziećmi i krewnymi, przesłał okól- 1<rzvczącą o pomstQ do-pojedyn· 
,położyć kres bezeceństwom" wy-1nik, wzywający ich do wyprowa- ku'I Lecz dziś, w takil)h czasach, 
w~rzanym przez futurystów i po- dzenia się w przeciągu dni 14-tu. gdzie kryminał nawet spowi:: 1,ec f1 -
eciła Łunaczarskiemu usunięcie Nie trzeba wiele mówić, bo każdy niał - eiałt iiO ladme nu~łe i 
łlturystów i komisarjatu oświaty. zaru JJOR1mie.. a ,,_ JluHs ..-. 

Polityka międzynarodowa. 
Wszystkie rzady przyjęły datę 

10 kwietnia, jako termin otwarcia 
konferencji genue;1skiej. Porządek 
dzienny oparty bądzie ściśle na 
uchwałach, powziętych w Cannes. 
Punkty tego porządku dziennego 
ukazuje wyraźnie spis komisji, ja­
kie mają hyć utworzone: 1) odbu­
dowy Ros ji, 2) finansów, 3) kwest ji 
ekonomicznych i 4) spraw celnych 
i komunikacji. 

Akcja przygotowawcza do kon· 
ferencji jest w całej pełni. Ważne 
dla nas są szczególnie uchwały 
zjazdu w Belgradzie. Postanowio­
no tam następujące zasady, które 
mają być podtrzymane w Genui: 
nienaruszalność zawartych trakta­
tów. czynny i realny współudział 
w dziele odbudowy Europy, wresz 
cie przyjęcie postawy wyczekują­
cej odnośnie do Rosji sowieckiej, 
aż do czasu uzgodnienia stanowi­
ska przez mocarstwa sprzymierzone. 

W ministerstwie prosklem. 
W stolicy Niemiec opowiadają 

sobie obecnie o następującem zda­
rzeniu: 

Pewnego poranku przedświą· 
tecznego minister X. postanowił 
zwiedzić biura jednego z podleg­
łych sobie wydziałów, położone w 
domu sąsiadującym z jego miesz­
kaniem. 

Stanąwszy tam, rozejrzał się ze 
ździwieniem dokoła. Zdawało mu 
się, że cały wielki dom wymarł .. 
Tylko stary odźwierny znajdował 
się na stanowisku, a dowiedziaw· 
szy się z kim ma do czynienia, 
wprost „ zdębiał" ze strachu i za ­
wiadomił dygocąc dostojnika pań­
stwowego, że żadnego z urzędni-
ków niema przy pracy. · 

Wobec tego minister wyraził 
życzenie obejrzenia przynajmniej 
lokalu biurowego. Posłuszny więc 

Polityka wewnętre:raa . odźwierny poprowadził ministr<' 
, Rząd·. polski znowu otrzymJł do pokojów biurowych, gdzie w 

notę od p. Czyczerina, w którei jednym z pokojów zastali jednego 
tenże zarzuca, że na terenie Pol- urz ędnika głęboko uśpi on •o • rzy 
ski działaj ą ;eszcze bi ałe organi- stole. . . . 
zacje. Twi-.rdzenia swego nie po- OdZ'v.1erny. chetał obuc' ~n10 
parł •• 1~;ecki komisarz do spraw I cha, mm1s~er Jednak pow.; trzymał 
zagranic-i:nvch żadne ;ni faktami. , go za ram i ę. 
Rząd µo lsKi zamierza d"L' t~·m go- Na mitość Boską. - zaw.o 
ło1'łow1 vm zarzuiom hk_ ) ''V(", •:1 lłal - proszę go tylko .me _budzić. 
odpraw~ . · l bo 1 kn n11 1e.~zczc ttCie.luiiel 

~ania »01sko - Aiemieclde ł =:: 



I C Oiiwii"E N N1 E ~ ![? li '::;;:~:,::::~;:!: hian::~~lu 
!_,, ___ im:11IJIC!l_""""" ..... ...., _ _..,.._.1 dr. Stefan Ossowski przyjmować 

I DzH.: Abrahama. będzie interesantów we wtorki i\iP F: ę 1-1m z ·n~lnie no hnrv 
Gd\' oicdiec hmial tdwuc:h lIAR7.RC Jutro: JME>fa z Ar. i piątki w godzinach 9 -10 rano. B•·i!Jat Sin-.•r'n'a. i nnwet. w mni<'i 

c;ynów ma rvc · a rzeci A d' · b ri~>ldch r7.a-'ar>h nit, nasze. niP 
h I t „0 odd,mat Slow.: Zble:niewa. u 1enqe winny yć zgłaszane 

~rl FTO '· 

ur rze. 

Z gadek ludowych. Wschód sł. o g. 6!')0. d i;m::ik szów. AIP przyjmowaniP 
\' .„ .•. no 0 "" ' · 6 ... • rartnąh:vm c:lvnąć ial;o król 

na aptekarza. I przynajmniej na jeden dzień na-

--o- I Znchórl sł. o u:. 6.40 przó · noknrmńw 1r>r.;t rzeCZf\ "tak wai JiJ 
Aptekarze stanowia. specjalny WschM ks. 10.52 w. w żyrin l11<lz 1de•n, że napewno 

,,, hó" 8 2> Zjazd osadników WOJ"skowych. t · · h · . 
~alunek odmiany zwierzęcej, zwa- ,,nc " o ~ · :.. r zoc: ::tnie me ., Y a"zone, g 1y za-
lV człm:iekiem. Anłekarza każdy CZWARTEK Dluizość "dntl\ g. li 5'l. W dn. 19 bm. rozpocznie się mieni::iiqc pióro na widele1\ no-
;ozna po wyglądzie, czego nie Przybyło dnia g.4.05. w Warszawie zjazd przedstawicieli gf.nram się oświt>tlić te kwPstl~. 
nożna powiedzieć o ludziach in- osadnictwa woiRkowego na kresach i <ło newnego stopnia wzh1M w 
1ych zawod~w, pró~z rzeźni~ów. Przejazd przez granicę wschodnich. Pp;y~1ędą delegaci ze nPrnnę i nrić.iw•pżyć w p11mi~ri 
ltlż mal·ą on1 w sobie coś takiego, W h d · wszystkich powiatów. wc::nńłcz"snvch kur-hniP. wiederi ostatnie czasach z arza się • 
~e ktokolwiek z nas ujrzy egzem- ską i ii>i 7.:>Plużoną sławę. 

ł i coraz częściej, iż obywatele pań- Odezwa był_vch wlętniów bolsze-
plarz tego gatunku cz ow eczego, stwa polskiego usiłują przedostać Przy rozw· 1ża1iiu kwestii ia!c 
to natychmiast bez najmniejszego się w granice obcego mocarstwa wickich. i co siP, iarl" n::!lnży orlróżni~ć 
wahani31, wprost instynktownie, w drodze nielegalnej, bez uzyska· . Otrzy~ujemy ·z. prośbą o za- r'!wn spnso1hv r.::u:i.~ ··a 1ia s1Q: ie-
ltrzykme: . nia niezbędnych do tego paszpor- tnteRzczeme następu1ącą .oct~zwę: rlPn z nid1 llllZ 1 albvm iedz„niem, 

- To Jest aptekarz!.. łtów i wizy konsularnej. Swieżo Zbyt żywe są w pamięci ogółu za~ dr11g-1 spo?.1 waniem lub t.Aż 
Jak wygląda aptekarz? Do- zaszły wypadki że cały szereg rozpaczliwe obrazy położenia, w ja- rac1enie•n się. 

prawdy trudno go schara~teryzo- osób, które p~zedostały się do kiem znajd~ią się r~dacy nasi Slvnni mistrz? sztuki k11linar· 
wać. ~od wz~lędem Z?olog1~nym. Anglji, wylądowawszy tam bez w ogłod~one1 1 od~ane1 na pastwę nr'i ń'ie noprzestaw111i na tern, że 
lst111e1e ogolne mmemame, że pozwolenia zostaf deportowany barbarzynstwa Rosii; zbyt znane not•·a ;vy m·le łechtały podnrebiP· 
wszvscy aptekarze nos7ą czarne na zasadzie' nakazu deportacyjnego, są wsz:>:stkim. warunki, w jakich nie smak<rszów, i znaw··ów pot­
brody. Wszak w p~o~e„s,e !--andru wydanego przez Home Office. Po- odbywa1ą on~ krzyżową drogę po- raw i 1:fań nie nwaiali oni 7.R 
sprawozdawca „Matm a pisa_ł o dobne obostrzenia i utrudnienia wrotu do kra1u, by do tych pełnych sport tvlko. 
nim: ,:Sinobrody Paryża 1!1a wielką czynią również inne mocarstwa grozy odgłosów potrzeba dorzucić Fm •koszowi obojętne iest czy 
c~arną aptekarską brodę :„ Jak i kraje jak Stany Zjednoczone. Jeszcze nowe. na ta:erzn znajduj!'! si„ iesiotr. 
wiadomo z g~~et k?ri.:oraCJa. apt~- Kanad~ itd. Wobec powyższego Z grona ludzi, którzy przeszli czy wieprzo11 ina, czv raczą rro 
1rnrzy franc:usi<.1ch :sm1ertelme się czynniki miarodajne ostrzegają przez to pasm<;> udręczeń i niewoli, lrnrl of a in i rzy też anannsem. 
o to nb.raziła 1 r_ozpoc~ęła gorącą przed wszelkiemi próbami emi- powstał w ma1u 1921 r. Związek Zarlowole11ie j<>go zależnem ie'3t 
kamp~nJ _w pr~s~~' ma3ącą na c~lu gracji do tych państw bęz zaópa- byłych ~akładni.ków, jeńców cywil- prz<' ewsz:v~t.kiem od gat u n ku i 
przekonanie op~n1 1! że czarna wtel- trzenia się w przepisane paszporty nych .. i. ree~1grantów polaków <111os ·bu przyw1dzania i podawn-
~a b:oda-to me JCSt cecha specy- i bez uzyskania wizy danego 1110• z Ros11 i Ukrarny. nia potrnw. 

jedzenia. 
11;:iq nrzv ·otnw.vwanv~h o in":;\. 
.„v c:j~ 7. l!::t•'l c: 1nr nnqC;·h. 111 

1 te 1v n>n ·„t. hru'''P"' wyriawn~ 
sit• narn mfl'.n sm11clnn. 

• ;-.J'a vet r1n;y nitjskro•1rniei:ri; ,, 
nchni ~f.n1:wno<ć ! ro:>:mRito$4 

mog-ą riużo trnzynir-. 
G1y 1.;·iQr?· .~o~·,0 1łv11i l'.zrn i 

ty'e WJ·:::iłków, hv nc7.vnić no<:· tek 
miłym, to i rPSZtll ng,SI) nrzvim 1. 

i:i.,·a w nim 11 hiał, pnwin1n ;" 
swej stronv u~ivnić t.akże wszv. 
stko, by go nnr7.yjemni~. Ponn· 
wienie ncz„sania, <':1,y nawet 
zminna stroiu nie jest znów tal( 
•vie! kn n fi ~r:1. 

Xie umiemy uźvwnć rlarÓ\V' 
11ozych. Ter„z nA. wiosnQ, gd'1 
i est tvl i riodkiflwek, nal,.,żałoby 

l'lOda:wać ie do kflżri.e~o obind11. 
:\1'awet Indzie ciężko oracuj:ic.v 
/inwfn'li w t.ym wyparllcu wzrn·:>· 
wnć si~ na robotniku fra·1cn.:;d111. 
który spożyw~ ohi_1t<i skłaif!lją !.'f 
się z łarlnie podanych rzodkie· 
wek, zupy, miesa i czasem ie· 
~uminy. Cel takiej zakąski i••st 
jasny. Dortaje ona apet.ytu, r·:>­
s1łek: n ab i era pewneg-o uroczy„ 
ste :o eh.arak tero, warto ez.ynić, 
choćby ni"!wielkie, pr7'• ·otowa· 
11ia, słowem ~t irarzlł <:ie~ 11a.strój, 
tak pożądany przy spożywaniu 
darów hożych. 

f1czme aptekarska. . . carstwa. Celem jego jest niesienie po-
Bvć może, że mają raCJę! . mocy powraca·ącym do kraju przez 1 ie '1,a chybR ·>.arln°i wiitr.Ji· ł Często m11m,v oknzj~ obśer1Yo• 
w~zak rad~y Po~onowsk1 1est W 1.,, h • do ciał I wynajdywanie im pracy, udziela- \l·o~ ·i. żf' wyl{wintnv s')oc:óh po·' wać lmoca c"'y t.eż urzędnika. 

także znakomitym pigularzem, tak spraw - wy dorow h nie najbardziej potrzebującym za· rhnin czyni s 111A"zniejsz:1 1;ażrłą który sia la do i::;tołn bez humoru. 
znakomitym, że z prosz~ów, maści samorzą owyc pomóg, pożyczek, tudzież współ- potrawę. Ahy mór. prawrl7.iwie ohoii:tnie i posniesznie przełyka 
i rycyny wybudo~ał. sobie wcale. a Po_nieważ . w niedługim. cza ie I działanie z organizacjami ratowni- :a"zyć się posiłki~m, niezbędny to co poduie nnm ~?a~ czy tet 
wcale ładną kam1emczkę - a Je· sp.odziewane 1est uchwalem.e przez czerni na terenach Rosji Ponadto JE~<:t .prw1e? wylrn·rnt w urządz?- kel11er w restauraen 1 w tym 
dnak radny Pogonowski nie nosi se1m ustawodawczy nowe1 ordy- li związek czyni wszystko by ułat- 11rn iad1-1lm, estRtyczne nakrvme samym zlyn~ hnmorze powr.aoa 
brody. Wprawdzie niektórzy zło- 1 nacji wyborczej dla miast - za·,wić rodzinom kontakt ; pozosta- s~ołu, odpowiedni i;:trój i t .. d. d? swego .~\Uraczy też kawiar· 
śli vcy twierdzą, że radny Pogo- rządzenie nowych wyboró\V do łymi w Rosji naszymi ŁO\varzyszami Naturalnie. nie mn~na twlPrdr.1e. 01. Czl!'vi1ek, któr;y: w ten spo­
now-;ki kiedyś nosił brodę, zgolił rad miejskich po upływie ich ka- niedoli. I źP bez tych wszystkich akcMor- sóh posila się, w w1~l·szośc! "'·!· 
za· 3ą sobie przed trzema laty na dentji na podstawie dekretu o wy- Zarząd związku od szeregu iów rosiłek jest niemo.żliwy, ale pad.ków . ~ie pamięta zupełme 
znak protestu przeciwko dekreto- borach do rad miejskich nie jest mies1~cy pracował opiera ąc się ~ru'lno :i.:naleźć prawdz1 -:vą przy- co Jadł 1 _1est mu to oboJę.tne. 
wi o ochronie lokatorów. wskazane. Wobec tego minister wyłącznie na własnych siłach iemność w samytn akme 1erlze- Czy me nal~tałoby z te1 funk· 

Dntg:i ce hą aptekar:-.ką są - spraw wewnętrznych polecił woje- i ofiarności bliskich mu osób. ni11: Pod tym wz"!lędem pow i n- cji życiR. ludzkiego, która prz&­
.(dług powszechnego mniemania wodom wydać zarządzenie, aby Obecnie wszakże działalnośc ta niśn.y brAć przykłari z an"!Jik~w. ciE>ż jest niezh~dna, uczynić rze-

- bmokle. po upływie przewidzianego w de- z kal.etym dnit>m rośnie i wymaga An<·lill, cz.v to w święto. <'ZY w rzy, któraby urrzyjem111ała na• 
I rzeczyw1~cie więk~zość prowi- kr~cie o W)'.borach do rad miej- coraz to więk. zych sił i zasobów. dzif'ń po\ ·i;;zerhi, hPZwArunkowo życie, i przyczyniała sią w pe W• 

zoró no 1 zkła. Binokle nosi i sl~tch 3-let~i~g~ okresu urzędowa- Po raz pierwszy przeto zarząd zmi"nia i;tr{11 do ohiAnu. nym stop?in do poprawy naaze• 
radu• Pogonowski, i zapomniany ma rady m1e1s~1e na~al sprawowały związku odwołuje się do ofiarności .Jf'ż"l' z 1ian1-1 st.roju pole~a <YO zdrowia? . . . 
niec0 przez łódzką opinję publicz- swe czyn~osc1 ~o czasu przepr?· p•ibliczneJ w przed wiadczeniu, że nu\ ·nt t.vlko na Zfltnlanie ubrnmn D!aczer;o mP orJ~os1my ~1ę iio 
11ą .Jan Grod k. le j tę regułę wadz~ma wybo~?W na pod.stawie li pr:?ca jego znajdzie należyte po· używr.ne.,.0 pn.y µri:icy na inne. kwestjl nvszegl' posiłku~ w1~k8Zlł 
potwierdza wyjątek - chluba aple- nowe1 ordyn_ac11 ~Yb?n:zeJ. Do 1 rcie w społeczeństwie. to 'erlnak ten nozornie rlrobny uwagą i piE>czn~o· ·itoś~1ą'? Gdy 
karzy całej Polski, poseł Skulski tego czasu wmn~ rowmez urzędo- 1 Apelujemy zwłaszcza gorąco ta 1ct wraz z nmvciem rąk, popra- przy przyj mowamu. posiłku sta· 
~zkieł ni~ ,używa, choc~a7. stanow- wać obecn~ :nagistraiv. . do osób, które w 1919 i 1920 13.- , iPnie · 11r•zesania głowy, ogro- ramy si~ zapomnieć o swych 
czo rowmte~ to czymć. Wszak Podobn.ie.z P? ~pływie ok_resu j !2.ch korzystały z pomocy organi- mnie przy. zyn1a F:i~ do podoie- tros:\ach i kłopqtach, to czy~ ;Die 
po.eł ~ku~sk1 pat~zy na, wszyst~o urzędO\~ama . se1mikow _powiato- zacji polskiej w Moskwie, aby sienia nastroju. staje si~ on przez to przyjemnief· 
111acze1, mż ludzie, ktorzy ma1ą wych 1 wydziałow powiatowych, ~płacai·ąc dług obowi'ązku i· serca . ób J sz\·m i czy~ nie wpłvwa nrzez to 

I k C · · · 'k' · k · d · · 1 • • Po~1le!· v ten Rpos przv - · . ·ą'' r· norma nv wzro . zasem się wy- zarowno se1m1 1 Ja 1 \\'\' zia1y ni.o odmó\\'ily czynne1· i materJ'alneJ· · . - '" '· dodatnio na zdrowL 
d . ż - ł Sk I k' sp l d . r ć ·, ~ . ·~ • . . !nO\\ anv n·lb·erR 110 pewnego . 

a1e, ekłpos~, u sd1 cl1oodgz1·ą oa w;nndy spdrawlov.ah swed ~~)nn~s~J pJmocy w podjętych przez zwią- stopnia' orlśw1t'lneoo charaktnu i Gdy uprtytornnimy to sobie 
przez sz a rozowe, g y , a,,, o a szyc zarzą zen mrn1- zek zadaniach . · . ~ . dol·łactni'e 1· ady przei·on'"my s·~ 

d ·· · d f· t t któ t · , , · · 1ec:t rozrvwkn l wypoczynkiem ' ' ,.. , ~ „ 1 ..:1 

sprawy en ec11 1 en eczą • przez s ers wa, - re nas ąp1ą po\ Ofiarv oraz zo-łoszenia przy1· · dl. , : .'• h · · l z' e pewna staranno"'ć przy przy1· • 
kł e . T oś pachnie h I . . t r J t> I a prZVJ'l u•ącvc w mm a lzla ::. . . 

Bszl ~ dczaernn1· pr"'e1ezs ~zkcła z1"elone- duacwwca e111oardyprazec1~i se1bmorcue.a\\dOI· i.10w1-1ne s~ w biurz~ związku10-=ób. 'r,dy n<1tomiast nietnvażne mowaniu pos1Ln jest nietylk<> 
e ~ e er •. ,, · '·. . . . zy. . . n . .w.Y . z 1 a \ · Warszawie ul. Swiętokrzyska . · · ' · · · t t·orzystna ale i miła i "'dY' smak 

3eślt. stara l)Ję _Przen~knąć ~ó:g1 gmm w1e1sk1ch 1 m1e1sk1ch. nr. 5 1-sze piętro, pokój 9 w go- ' pos i1e~~.ne nnsy~ai:tTe się 3es ~asz rozwrnie si•' należycie doj• 
o:;wo1ch zwolenmków 1 stronmkow. dzinach od 10 do 1-ei i od 5-7' r:i.:,,ezą \\prost R?.:k~ iwą. ~ziemy do wniosku, ~e nie jest 

Ale - revenons anosmoutonsl Sprawa opcji. lpopoł telefon 41552 i bieżący Za7.nAc7.a"r. raz Jf!SZ<·ze, ~e oe· t t ł. b · t ·ksi• 
A tekarze należą do lttdzi nie- M' . t t 

1 
r~chu~ek nr 420 z~iązku byłych wie n <'erPrnoni11ł przy Jrnżdym . 0 . aic zn.ne. nie 0 01~ ne, 1a „ 

, :1mowicie ambiiny~h. łmłis der sp~awódwetwnę rzny~', z~kładników ·warszawski Bank Sto- p siłk11 jest rzeczą n\r>ty\ko przy. Je K c~ds1ę .ie.ód . " <l s e U• 
Skoro tylko gdzie~ w Pacano- ro.zes a o woiew .z V( na zie- łeczn lac Na oleona nr 3 iem ną, ale i pożytr>a1.ną. . a.ci y nar po .\I~ n , w . 

wie stanie się krzywda jakiemuś ~tach b. zab.oru r~~YJSktego okół- y, P P · · CzłnwiPk zdrowy nie ma 1,o- lubione pot~awy. W~erlen ~o~e 
aptekarzowi, natychmiast jego ko- mk w sprawie OJJ:CJl na rzecz. oby- Osobiste trzehv spnżvwać gniazti iaskół- s1~ po~hw~l1ć, że pos1~rla mezh· 
ledzy po fachu w Łodzi podniosą watelstwa po~sk1~go .. ?01;1eważ . . . .' . czich cz.v t"ż pntęrlwicy hbiPj, czoną 1loś? ~~go ro.?z:11u ~otra~ 
wielki wrzask i będą zasypywać 

1 

wład~e rosy1sk1e i ~kramskte wy-, P. Stanisław Ziehnsk1, delego- ~ą to noi rawy ~ro ie, ale na- na~o •. lowy1 h. a p. zez. wniclente 
redakcje pisin tasiemcowymi arty- m~g~Ją, aż~by op.tu1ący_ prze~sta- wany przez _rząd do Moskwy i'P\\f\O n P. maifl oni> większej .1 l"I pro.:;ram mnóstwa .P· tr~~ 
lrnłami 0 pokrzywdzeniu stanu I wiah pośw1~dcz~ma, słuzyć ~~;ące, w celu zbadania stosunków repa- I warV'ś•·t odżywczej niż zwykła rn~ych narod~w, ku~~'~ wt.e• 
aptekarskiego. do wyka.zama ~~h ~p~~w~1en do trj~cyj_nych, po parotygo_d~iowym I kasza. dens1<a st·1ł~ st~ prawdz1w1e m1~ 

Najlepszym dowodem ambicji I dokonania opq1, mmis~er spraw 1 p~uyc1e w Moskwie powrocił wczo- O~órki i n spe lttowe Sfl 7.ape 11 _ clzy narodO\\ ą. . . . .• 
aptekarskich jest tendencja do u- wewnętrznych poleca .wo1ewod?m, 1 rai do Warszawy. ne dr"żs~e ale cale nie lepsze Ta sława 1 uch!ll ~1edensk1e1 
cieczki ze swego zawo1u. aże?y J?rzy wydai,yann~. poświad- , • . mż zwyide ogórki w lecie. powinna być należycie P.odtrz~· 

Gdy Janowi Grodkowi znudzi- ~zen _ma1ący~h stwierdzic, że optu-, Wykaz chorob zakaznych w łodzi Ale nawet . skromny posiłek mywana;. n~le~y ~nó_;v za1.;1ć. s1~ 
łv !'ię zatruwanie ludzi pigułkami, iący Jes! zapisany lu~ ma praw~ od dnia 5 llJ. do li.III. 1922 r. rnożA być orzyrząrłzony starannie ~em co srę Ja ta .. 1 Jak się .1a<ia. 
postanowił to samo czynić przy I być ~apisanym do ksiąg. ludności · wt . r b. i podany Ple'!anckn. 1 cec~ kuchars~~ ma ?b?w1ą~elc 
pomocy drukowanego słowa - i stałe1 b. królestwa polskiego, lub ~ ~ za~h~~~w1e P d . 'ł uczynić wszyst ne wysrłln, rne-
został wydawcą gazety która po-, że był zapisany do gminy na zie- Rodzaj choroby ; § ·N ,::; N -d 

1 
rz~. przy~r.ą. za~IU post 'u zb~clne, by pumimo ci~tkich cz&· 

mimo silnych dawek rycyny n ie miach b. cesarstwa rosyjskiego, I 'fi ~ 5 ~ .fi ~ n~dełż'!{ .·i~ruwa t sśt~.' w~ma P.~a- sów, cel ten zost.l\ł ocn:u~nięty. 
· ł · ł '· I · 'które weszły w skład państwa pol- \\ l ~m1 1 czvs o erą zam1 o-

z w r ó cl a Jego ~a ożycie owi k' t 1. t · I Tyfus plamisty 9 - 5 4 5 6 wanil'm. Gdy do potraw prZPZ Et. 
nawet włożo_nego k~p1tału, wslrn-1 ~ tbego -t . s os~w~ t nas ępu1ący Tyfu!i brzuszny 12 2 7 7 13 t ł ------·----· 
it>k czego n1echlub111e skonała. 11ry pos ępowama · 

Podobnie uc.iekł z zawodu I Jeżeli osoba zainteresowana Plonie~ 1 
- -

1 
-

1 tł L d ltycfelem. Stale poszu'rnią się wzrokiem, 
ai l karskiego poseł Skulski. Jedy· je t zapisana do ksiąg stałei 11.!d- ~rztusrec 2 - 2 - - 2 U~fafnl list IOU~?Juego n u. Jeden. czyha na ~labość drugie~o aż do 

· . d p J • t · naści na ob~zarze b. królestwa 

1 

Go1·ączka pofog. 1 I - 2 2 - --0- chw•!•. w które1 zapada wvrol<. Któż 
lllt rd ny ogonows <t rzyma się 1 i . d . . ..,.a a'eme o on móz" I 1 - t l - . iest z.,.iyr:ięzc·1? Lan:lru w t,en soosób 
je cze Ale podobno adyby o- po 'Ktego, wzglę me do ks:ąg na "" P 1 P ' „. Spadla 'wprawdzie g1owa bohatera wypo v1ada o tem ;wo ą op nrę: 
lriymał nominację na ;,ojewodę I ziemiach b. cesars!wa, jakie v.:cho- Róża 1 1 - 1 1 - , z Gambars, lecz „afera. Landru" po_ku- „Ja bylem zupełnie spoko1ny, pan 
łóctzkiego to chętnieby poszedł za dzą w skład panstwa polskiego, Jaglica 57 - 18 19 2S 9 tuie jeszcze nn lam~ch pism franc~s~1c'1. bvle~ wzruszony i zm eszany. Ja id~ na 

Pr •ykłade~n woich wielkich po- władza gminna winna wydać po- Gruźlica - 27 - - 23 4 Oto paryski. „:\.\a.tm" Lo!!ldasza .sw1eżo śmierć z dm;zą spoko'n1 .' niew ~n~. 
~ • · d · f • 1· t I treść ostatn1e10 1stu an ru, wvsro!\o flanu za~ wraz z za„e\1/n emem mo1ego 

przedników z pod znaku oleju ry- swia. czeme w ?m.ue IS own~go 
1 

wane(ło vrzezeń tuż przed śmiercią do !\zacunku orze;vlam życzenie, .abv. i. 
cynowego. wypisu . z pomienionych ksiąg, Tornr~a 1s~r a kaur~lem. prokuratora nalist va. List _ten iest <lo- nańska c1usza rno !ta c:eszyć się ta:t1m 

z powyższego widać że apte- względnie aktów. kumrntem, którv ros·ada ~retylko zna- spokoiem. ia!{ moja"'. . 
J • J • • lk' ' ' · d J<:żeli natomiast chodzi o stwier- Najznakomitsza pisarka turecka czen1e cl:a n nator6·11 kn•mma 1~ty1<1. „.'\1.1t.n" o'>uJ:o'.1k·»Jując ~-v list. po.. 
.arze ma1ą wte ie szczęscie o d . ż d b Halide Elih Hanem, autorka wi lu Skazan ee. przemin1 a do C?.to1111eka, da·e ró.vn ).;ze~n e „róhkę ,is.na .!Jan· 
ł 0dzi. Szkoda tylko, że tódź z~nit:', . e ana oso. a ma ~rawo którv zaż9tlal 1es;!o glowv, w ton e iro- dru; est onn wyraźne. w tekście niema 
nie ma zcze cia do aptekarzy! byl zapisaną do ks:ąg sfałeJ lud- powieści i przytem pionierka ru- n ci.1t: ww:~zo~cr, oraw1~ że z pohto· żadnych s~ue•tzń nni ,opraA'e<. 

· 
1 
ności b. królestwa polskiego, tu- chu kobiec go, pracując „razu w wa111e11! dla .ludzki~h. <:tosun'{ó\11 i sła-

w. Lak. dzieź jeżeli wyd"nie wypisu ;est 11ojsku kemalistów jako pielęgnh· l of.tel<'. prz.edstc.1w1c1ela pro1mrator 1. C . · •'·O ·lą,l· H,{] I"allO 
P S P . . . ,·1· r k ł k . k : . k b ł t t . b . k A11tor I SIU wykaz.u.e, •ak prlez cni}' z.yta1CH:' V /J < l 

• . . ' o napi_ amu. ~ow~ż- r emc~ 1\\ ew. u e. lego, t~, .• s.ęg1 a, ra a o a mo z romą w rę u cz;is trwania iego yrocesu brat stórę 
uo fel1e o 11, zrohtło 111 się me le .c.Jgmęły lub zo:stały wyw1ez1one, czynny udział w potyczce przeci\1! nad stro111 os1rnrża1aca 1 stara . •ę udo- Gł i k• 

dobrze (~o ·amo was cze! a ro I waa.rn gminna pf!.Pprowadzq _w tym I<? _G~ekom, za co otrzymała sto- Wotlrnć, t!a akie~ lnuc iy;:h poJstawud~ o o s I 
1 rzecz •tartiu). Posłałem chłopca względzie tylko odpowiedme do· p1en Kaprala. zbudowa,ny był &.:t o«karzen.a, . tuJz1ez 
•o pr~szki. Jeśli jutro uirzycie ~ I chod_zenie, doty zące zaś po~wiad- <?d~ając si~ ~utbie wroj~~n~ł· i :6%~i~~;{i~~m;n~t~~iii~d'~f.::~~-:~i~j~~~ 
< ,2N·1r rn'i 11 I rok rr bedz1 ct:enu· wyd~llf· na podstawie wy- uk?nczyla ostahuą _swą 1 •O\, !e~1.., ł z..: wspó!czcsnyc- 1 ui<:,JrZ\' opo 'lsv1 

L •n ta . ni ku c:!ocbudz 'nJJ wła 'ci ra władza opiewając'(\ waUu: mepodJegłoscJO·ILaudru o walce, i11ku rozgrywała "''.'! 
admin~·tracyjnu 1-ei insłaDcji. W1l TmQ. .,...._,. ~ .-kario:wm a~-

na1większy i najpoczyt. 
niejszy iliienuik łódzki 
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OOMOSCI HAIDLOWF. Ili z ZA I RATET°SĄOOWYCH. li Omdal przechyli! samolot ku dołowi 
i szvbk1m lotem oddalił się o k1lka~et 
metrów od napastników, poczem znó\\ 
i;kierowat się w i;!óre, puszczaiąc w rnc ' • 
śmi1i cala siła. ' 'fi • • • ł:\ k wełny 7000 beli, import tf\500 bell; na www - • ._...,,._ _ !JZISiclsza gie va warszaws a. marzec 10,38, kwiecień 10,50, na maj 28 lat życia w wię;rienlu. ~ ~szyst~dc.h ~becnych na sali. Mianow'· 

k · b ·· k 8 . . . f cie w 1es1ent zeszlet;!o roku Samuelowi 

· Napastnicy iednak, do którvch prz}­
lnczyl się teraz trzeci orzeł, nit! dali zet 
wys.iranę i potężnemi uderzeniami skrl}· 
del śpie~zvli za samolotem. Jeden z nici 
przvtem do51onil samolot i wzlec 1 awsz~ 
nad maszynę, .rzucił się całym pęden 
Wprost na lotnika. Omdal zdolal tylk•J 
dzięki błyskawicznemu manewro\\li u· 
n~lrnąć uderzenia i $!onitwa rozpoczęln 

W dniu dzisiejszym na giełdzie 
warszav:skiej notowania w dziedzinie 
walutowej zarówno, jak papierów dy 
widendowyc11 pozostały bez zmiay. 

Gotówka. 
Dolar\! Stan. Ziedn. 4210- 4160 
Dolary kanad. 4010 
Marki niem. 15.80 

Czeki i wpłatv. 

Bel~ja 35.5- 347.51 -550, 
Berlin 15.90-15.60. 
Gdańsk 15.90. 
Paryż 582-577. 
Nowy Jork 4200-4180. 
Londyn 1~5Q0:-18260. 

Pra$,la 78.50 
Wiedeń Sfl-55-55.50. 

10,57, amerykańs a 1 razyl11s a o Na ławie os)rnrzonych z~s1adl one- 1 Bon.terowi. lrnncowi z Morawskiei 
punktów niżej, egipska niezmieniona. ~dal we L\~owie wzbu~zaia.cy swym f Ostrawy, skradziono na stacji w Prze· 

wy<11adem l1~ość 4~-letn .1 Piotr ~~r- rowie zloty ze<1arek z łańcuszkiem 

lnJ3zn chewka z Dzikowa Starel!o, .pow. Cte- Bor9,er zwr6cit się natvchmiast o po-
t: U• ch~nów, oskarżony o zbrodnię podpa moc do polic ii w MoraW<;kiej Ostrawie. 

się na nowo. . 
W końcu wszakże ptak człowiek 

osiągnął zwycięst~o, pozostawisjąc da­
leko za sobą gontące go orły. 

BERLIN, 15 marca. (A. W.). Ceny lenia. OskarżonY: zo~tał skazanv przed Tam rozpozna! w albumie z fotol!ra­
wschodnio-niemieckiego syndykatu na laty n~ karę śmier~i za i:norderstw<?· fiami złoczyńcę, oo<lobizne spra.wcv 
surow:ec żelazny i lany z miesiąca lu- no:--elmone ~a mezu swei kocha~ki kradżieżv, aktora E. K. z Berna, który 
te<1o obowiazuią jeszcze obecn 'e: su- K.are tę. za!11 1 <:nlon~ mu na 20 lat. cięż- dostał się do tej zaszczytnej kolekcji 
rowiec żelazny i lany I: 5298 mk., III: kie(lo więzieni~, z~iż<;mą nas.tępn_ie do za oszustwo, popełnione w Ostrawie. 
o24S3 mk.,-chematyt 34~P-Wszystko za lat rn. ~o ?dcierpienm powyzsze1 kary, Natv~hmiast aresztowano podejrzane$!o, 
tonnę fr. zakład. Ceny na marzec zo- powrócił ni.eszczę.sny do domu,. do Dzi- który wypiernł sie stanowczo wszelkiej 
stan a prawdopodobnie podwyższone O koWa, ~dz1e .zamie~zka l 11 S\VeJ s.lostry Winy, nie mó$!1 jednak Wykazać się T.tt- m1e1e m'l. my wło\li\llJ na n,łow·1n. • 
700 mk., w naj'bliższym czasie. Anny WusoWICZO':"eJ. ~odzona siostra pełnie pewnem alibi. n li 1!H1 !' [ 

jednakowoż :tle' się z mm obchodz1la, p I t I 120 
nie troszczyła się wcale o nie!:!o w cza- We wtorek rozes;trał się przed sa- · rzec ę n e tys. 
sie cł1oroby i nie dawała mu wcale je- dem w Ołomuńcu epilog tei zegarkowej Jede\1 z an~ielskich lekarŻy kob!t' 
dzenia. · tra~edii. .Mianow:cie obrońca oskarżo- cych zadał sobie trud obliczenia, i1<> 

BERLIN, 15 marca. (A W.\ Ceny Rozstoryczony do lfwiata I Judzi, ne~o, dr. Broch zapvtuie same~o po- włosów J'.'OSiada normalnie czlow:ek nfł 
węgla na G.-Sląsku fr. kopalnia „Fer- postanowił Marchewka życie sobie ode- szkodowane<1o 1„ Bon;tera temi słowy: głowie. 
dynand": wę~lel w kawaiach I i Il ~al ; brać. W nocy na 20 października 1921 „Czy pan w rzeczv samej jest w stanie . Oto - z~anlem jego - !fWlosicni 

WegleJ. 

Szwaicarja 852.50 
Kopenhaga 900. 

582 mk„ węs:ilel orzechowy la i b, my-' podpali! Marchewka siano, znajdujące poznać dzisial złodzieja z przed tylu 1~st wprawdzie bardzo. rozmaite, §re(! · 
ty, suchy - 1120,40 mk., węgiel orze- się na podwórzu swej siostry. Akt o- miesięcv?" Na to zapytany: .Jeszcze· ni.o jedn~k można przy1ąć, że na po 

... chowy II-gl gal 618 mk. miał węglowy skarżenia twierdzi, że oskartony pod· lak. Natychmiast poznałem pana! To w1erzc~ni cala kwadratowe~o. głowy 
482 mk. palłl dobytek swej siostry z zemsty i napewno pan iest tym wła§nłe który ludzkieJ rognłe 1000 włosów i ze czlo · listy zastawne. 

4 i pół proc. listy za&t. zfemsk. za 
100 rubli 292.50-295-290 

4 i pól proc. listy zast. złemsk. za 
rnr marek 70.25-65. 

5 proc. oblig. m. Warszav.iy· 556 
li procen. obi. m. Warszawy r. 1917 

150. 
Akcje. 

Bank Dyskontowy 5550 ~ 3575. 
Bank Handl. w Warsz. 5580-3600. 
Bank Zachodni 2000. 
Cukier 52000-5!.0W •. 
Drzewo 1925- -1875 
Węgiel 25750-24350. 
Lilpop 4050-4000-4010. 
Ostrowiec 9625-9525-9550. 
Rudzki 2825-2780-2800. 
Starachowice 6925-5950-EKXX>. 
Zyrardów 840f~ 
Borlrowskl 152.5--1495-1500. 
Bracia Jablkowscy 1415. 
Żesiluga 1000-1925-1900. 
Polska nafta 2325-2285. 

Knrs marki polSklel. 
ODANSK, 15 marca. - Marka po1-

... 6.51 - 6.34 przek. na Waraza­
-"ę 6.M - 6.59, przekaz na Poznań 
6.56-6.39. 

BERLIN, 15 marca. - Marka poi· 
ska 6.22 i pól - 6.37, przekaz na 
Warszawę 6.35-6.42 i pól, noty Krle­
sa A.39. 

KATOWICE, 15 marca. Kurs mar­
ki polskiej w obrocie bankowym wyno-
1il dzisiaj 6.20. 

ZURYCH, 15 marca, (PA1). 
W ai:szswa 0.12.50.' 

GENEWA, 15 marca-Marka pol­
ika 0.15. 

. LONDYN. 15 marca -Marka pol­
skl'l 18,000 czek, 19,000 gotówka za funt 

N. JORK, 15 marca. - Warszawa 
0.00'\6, 

AMSTERDAM, 15 marca. Marka 
polska 0.06 i pól ·- LOO i trz.y czwarte. 

Bawełna. 
LIVERPOOL, 15 marca. Obrót ba· 

. deser. 

Met~1e. 
BERLIN, 14 marca, (A. W.). Mledt 

elekr. Wlre bars f'020, mledt Rafin 99-
95, 5 proc. 75!i0 - 7400, cynk su­
rowy hutn. wolny . obrót 2900 - 2950, 
cynk górnośląski 2922, cynk Remxolt 
płyt. 2450-~500. aluminium oryg. hutn. 
93-99 proc. 11,700, w sztabach, walc. 
lub drut. - 11.900, cyna Banka Streit 
au~trat. 17100 - 17200, cyna hutni~za 
16700-lfiBOO, czysty nikiel 98-99 proc. 
-17300-1750<\ antymon Re~ulus 2575-
21125, srebro w sztabach cal. 900 czyste 
46V0-4650 mk. za l kg. 

CłlemłkaJia. 
WIEDEN, 14 marca. (A. W.) Siar­

ka w kawnlkach 50<,() kor. austr. biel 
cynkowa 12,40 kor. czes. Vitriol miedzi 
780 kor. austr., sót glauberska 105 kor. 
nustr., chrom ałun, 54 mk. niem., bo· 
raks kryształ 58 mk. niem., szelak 11.500 
kor., czHWony szelak 9800, kali 41.co 
kor„ amoniak sodowy 16.J kor. austr., 
soda bicarbon, 255 kor.-za 1 klg. 

Rynek włOkiennłczy zagraniczny. 
N. JORK, 1-t marca. (A. W.) Ba­

wełna loco 18,45, na marze~ 18,14, na 
kVJiecień 17,00, na maj 17,91, na czer­
wiec 17,45, na lipiec 17,21, dowóz ba 
Wełny do portu Atlantyku i Golfu 25 
tysięcy marek. Nowy Orlean bawelna 
locQ 16,75, w Bremie amer. bawełna lo­
co 119,60. 

Izby polsko-nuraniczne. 
WARSZAW A, 15 marca. (A. W.) 

W sferach gospodarczych powstał pro­
iekt utworzenia centralnej or~anizacji 
izb handlowych polsko-zai;!ranicznych w 
Warszawie. Or~anizacja taka mialaby 
niewątpliwie doniosłe znaczenie dla 
rozwoju stosunków handlowych Polski 
z za~ranicą. 

Pozwolenie przywozu weula 
neski ego. 

LWÓW, 15 marca. (A. W.). ny. 
rekcja kolei państwowych zwraca uwa­
gę, że na przywóz wę~la kowalskiego 
z CzechostowacJI do Polski wymagane I 
jest pozwolenie przywozu. 

z zawfgcf kn niej. Oskarżony twierdzi, ukradł mi mól drotti zettaretd". ' Dr. Br. wiek posiada grednio 120,000 wlosó"' 
te chcla! w płomien iach odebrać sol>ie notapał się natychmlnśt w sytuacił I na lfłow!e. . 
życie, lec:r. w ostatniej chwili odezwał korzystaJac z niefortunne! pomyłki p~ Liczba ta fednak ule~a wahaniom, 
slę w nim Instynkt samozachowawczy szkodowa'les;!o I nadzwyczal korzystne- blondyni bowiem maJą ":'tasy nalst.ęst~ze, 
i w obliczu śmierci uciekł w pole. o;io obrotu sprawv dla swetto khienta, liczba więc wtos~w u ~·~h doch~dz1 d0 

Z powodu panującego wtedy wichru zaczął zupełnie poważnie udowadniać, 140,900. !'Ja ~rugiem mie1scu sto1ą ~n:.­
ogle11 rozszerzył się i zniszczył do- że nie mó5.!I mu skraść ze~arka, ponie- nec1, pos1ada1ący z~ykte 103000 wt~"ó ,\ 
szczętnie 16 <1ospodarstw, wyrządzaj ac waż nie był wówczas w Przerowie. na trzeclem zaś m!e1s~u - szatyn_1 z , 
szkodę na 60,000,000 mk. Pastwą po- Bor~er upierał się jednak przy swem 100(·00 włosów. Na1m~1el wlo~ów hczy, 
żaru padło także i życie ludzkie. Spią- twierdzeniu 1 biorąc adwokata za oskar- ma1ą osoby rude, u nich b~w1.em zwyk_k 
cy na strychu u ~ospodarza Srula, żones!o w dalszvm cią?,u bmąt w swej Włosy .są bardzo grube. Liczba włost"' 
Wasyl Gajda, o którym w popłochu pomyłce. • , · u osdb rudych ma zatem wynosić gred-
zapomniano, spalil się żywcem. . I nlo tylko 00,000. 

Na wczorajszej rozprawie oskar- Komiczne to intermezzo przerwał __ _ 
żony do winy się przyznał wreszcie prokurator, sam roz~mieszony 

Po przeprowadzonej rozpraWiE' try- do łez narówni ze wszystkimi sędziami, Po'pierb poczty lotnlnel 
buna! zasądzi! go na 12 lat ciężkiego przyczem zażl'!dal konfrontacji świadka I • 
więzienia. Oskarżony wyrok przyjął. z. wtaściwym · osk~rżonym. Zdumiona Poczta lotnicza, jest bard~1 1 

!"ma B~m.-ie:a. na w1.dok oskB;rżonego K. kosztowna obecnie wobee spa Jl· , 
Farsa na sali sądowej. 
Przed sądem w Ołomuńcu rozej;lra­

ła się scena, która rozśmieszyła do łez 

ieszcze lep1e1 ubawiła sad 1 audytor- . • . • . , 
ium. Wśród takich okoliczności obroń- marki polsk101, os111ga cel o ty ' '. 
cy udało się z łatwością uzyskać uwol· o ile zapewnia komunik&ej(} szyb 
nienie swego klijenta. SZI\, ni~ drogą zwykł"-

Zdarzajj\ siQ jednak wypadki 
trudne do wytłumaczenia. Oto • 
np. pokazywano nam l\oper"' 1· 
stu, wysłanego „ par avio.n" z P'·i· 
ryża d. 20 lutego, który doszedł 
do Warszawy 9 marca, czyli byl 

Z życia krym·nalistycznego. 
Krwawy dramat na balu I osobnik strzelił do danserki, ranił Ją 

maskowym f ednak tyl~o lekko, tra!iając przytem 
• kogo~, stoiącego w pobliżu. 

Krwawa tragedia, przypominająca 
zupelme tretfć popularnej opery „Pa- Przeraźony tłum rzucil si~ na mor­
jace", wydarzyła się w tych dniach dercę, który oświadczył, iż 1est sler­
w mietlcle trancuskiem Tulonie, w cza- żantem 5 pułku kolonjalnego i nazywa 
sie zabaw karnawałowych na Placu się Colombani. Kobieta, którą zranił, 
Wolności. Plac przepełniony by! tłu- była jego żoną, zastrzelony zalł męż­
mem rozbawionych, roztańczonych ma- czyzna jej kochankiem. Zabójca zeznal, 
sek. Wsród rozgwaru zabawowego ja- iż niewierna żona przed niedawnem 
kaś zamaskowana postać zbliżyła się opuścila go i troje rlz\eci, poszła z.a 
do tańczącej pary również zamaskowa- kochankiem. Kiedy dostrzegł ją w Wirze 
nej i strzeliwszy z rewolweru polożyła ł karnawałowym nie m6gl zapano\\lać nad 
trupem na miejscu mężczyznę. Natych- sobą 1 postanowił pomścić krwawo 
miast potem ten sam zamaskowany swoją krzywdę. 

Walka l orłów z lotnikiem. I ~il~~ ;ti~~~w~~ t~~ist~~~~un~u, kl~i:! 
Lotnik napadnięty przez 3 orły oparł czem puścił s:ę w dr?gę powr.otną. Le-

się zwycięsko Ich szponom. cąc fnów nad górami, uczuł silne ude· 
• rzema w boki 1 ster samolotu. Odwró· 

Lotnik marynarki norweskiej, Om- ci! się więc i ujrzał dwa orły, uderza­
dal, przedsięwziął niedawno lot nad jące siwaltownie dzióbami i pazurami 
górami Soerlandu, nad któremi dotych- na nieznanego Widocznie sobie przy. 
czas nikt nie prielatywal. bysza. Już w kilku miejscach ster roz-

Dokonawszy szczęsliwie przelotu, darty byl pazurami or!ów. Wówczas 

w drodze 17 dni. Pried stu lat~ 
dyli~anse konne 1zybclej zała· 
twiały korespondeojQ. 

Dr. L Prybulski 
Choroby skórne, włosów, 
we ner y cz n e I moczo­

płciowe. 
b•11•I• 6wlatle• lL•-.• ""„ 

co•a. 
f'HJjlllUJ• o4 t-1 i „ 4 łt 1-

Dla pall od 4-6. 

) 

Zawadzka M I. 
3105-H 

Wspólnik 
:; kapitałem poazukiwa· 
117 do Interesu kolonlal· 
nego we frontowym akie· 
pie - ul. Nowomiejskiej 
1e składem. Oferty sub. 
,,P. A.'' do Głosu 1'7-1 

gruzinil •• Bolszewicy nie mogą so- li. Jak stworzono kobietę. - Idź na złamanie karkul-Ale 
bie dać z nimi rady!.. (Z 0 p 0 wieści i n dy j ski c h): jego dobre wychowanie zwyci ę-

Więcej już nie mógł czytać, żyło, więc po wstrzymał się i rzekł 
gdyż fryzjer począł go golić, a o- Wszechmogący Mahadewa,stwo- łaskawie: 

-o- golić go można było w ciągu kil· rzywszy człowieka, pomyślał: - Czego chcesz człowieku, 
I. Jak ludzie czytają gazety. kunastu sekund. Po nim przyszedł - Jednakże popełniłem strasz- mów? 

ciem. Pomyśl tylko, co sic: z niern 
stanie w pazurach tygrysa albo \\' 
żołądku lwa. Wszak nie proszę ,, 
litość nademną, lecz nad twoj€'n: 
.podobieństwem n. 

Mahadewa powiedział: 
w tych dniach pozwoliłem 50• kupiec, który oznajmił: ne głupstwo!.. Człowiek upadł na kolana 

bie na niewinny kawał: zamieni- - Paderewski jest wciąż pre· Ale już nie można było nic i złożywszy ręce do modlitwy, ję-
łem u fryzjera · nową gazetę naga- zydentem ministrów! A mnie się zmienić. czał: 
zetę z r. 1919; nastc:pnie usiadłem zdawało, że się już dawno podał Człowiek . był stworzony, a ·- Nic, absolutnie nic. 

Dobrze! otrzymasz w celach t ; · 

bronnych ~hytrość lisa. 
Człowiek odszedł, a Mahadew;1 

odetchnął z ulgą. 
1 w spokoju ducha oczekiwałem do dymisji... h M h d · 1 b.ł - Więc dlaczego tutaj zostałeś! 
rezultató I . Po kupcu z takimże zaintere- ;~1=~ia~o~~~lch ~w~r~~'~ nie u 

1 Człowiek upadł na ziemię i wy t - ~ar~szde uwolniłem się od 
: Tajpierw zjawił się jakiś stary sowaniettl przeczytali gazetc: aktor, stękał błagalnie: ego na rę a. 

pan, którego fryzjer nazywał .pa- inżynier i komiwojażer. I nikt z Wogóle wszelkie poprawki u- - Chcę ci, o wszechmogący Ale nie upłynęły jeszcze 2·1 
nem profesorem". Strzygł sobie nich nie zwrócił uwagi na to, it ważał za obrażające jego godność Mahadewo, podziękować za to, godziny, gdy przed Mahadev. 1 

resztki włosów. Ponieważ proce· gazeta pochodziła z 1919 r. i dlatego też machnął tylko ręką: żeś mnie stworzył!-Mahadewa za- stanął z11ów człowiek i błagał: 
dura ta przeciągała się, więc chęt- - Wreszcie zjawił się dwuna- - Niech żyje!.. chmurzył się. - Mahadewol Mahadewo? 
nie począł przeglądać podsuniętą stoletni sztubak. A przekonawszy się, że w po- _ Dobrze! Dobrze! Jestem bar- Wszechmogący nasrożył brwi : 
:nu gazetę. - Ostrzyc!· - rozlrazał - I bliżu niego niema ani jednego re- d 1 - O co ci chodzi? 

- Tak ... tak .• -·.mamrotał- bol- proszę o coś do czytania. . portera, Mahadewa dodał, śmiejąc zdo. zadowo ony, że. człowAliekt jest Człowiek upadł mu do nóg . 
P d ł t ·z 1 d . . w z1ęanem stworzemem. e eraz przemówi"ł·. szewicy znów zostali rozbici! - i o a em mu ga~e C:- a e .wie su:: ż · ż d · · .c 

tylko Spojrzał „. n d ł j Tak duż ·stot stwo yłem mo esz JU' 
0 eJ.>i.;. - O Mahadewoł Dałeś 1•1 1· czytał dalej. Oczywiście, gdyby M ią, 0 rzuci ą - 0 1 rz ' - Ależ, Mahadewol 

zwrócił uwagę na datę, mój ka- z pogardą. . . że człowiek zginie między niemi. _ Wiem, że na'zywam się Ma- chytrość lisa. Ale ppcóż mi t ; 
wał by się nie udał. Ale tak grnn- - Dlaczego m1 pan d~J~ ta~ą Szkoda tylko, że jest do mnie po- hadewa. Już mi się znudziłeś. Mów chytrość? Czy mam· wysilać sif. 
łownie nikt gazet nie czyta. starą. Czy. nie ma pa~ dz1s1ejsze1_? dob~y. Ale cóż robić? Wszak prędzej, czego chcesz? poto, żeby jaknajchytrz.ei udek~' 

r o przeczytaniu nekrologów, Nareszc~e znalazł SI~ prawdz1- kot 1est ~odobny do Iw.a, a ku!!- Człowiek podniósł nieśmiało pried zwierzętami! 
pan profesor przeglądał ogłosze- wy czytelnik gazet. Sztubak ten del do wilka. A człowiek będzie głowę i przemówił lękliwie: - Czego więc chcesz! 
nia. wibudził we rapie szacunek. podobny do mnie. _ Ty, Mahadewo, stworzyłeś - Chcę, żeby sic: mnie banu . 

Do stu tysięcy djabłówl - .- 1 odrazu kaw:!ler poznał, :te Mehadewa wesoło spojr.zl!.l na mnie na swoje podobieństwo, ale 0 Mahadewo! Pragnę posi~dać kłv , 
krt.:yknął - pani Szmelson znów to Jest stara gazeta? - zagadną· człowieka i rozkaz:?ł: uczyniłeś mnie słabszym, niż inne rogi, pazury ... chcę ... 
rodziła! W tym roku ma już dru- łem Mg~. . ał - Idź I.. zwiem:ta. Nie posiadam ani kłów, Ale Mahadewa . nie pozwolii 
gie dziecko, a teraz dopiero je:>t . ~ Y mę:!:czyzna spo1rz na Ale człowi.ek nie odchodził. ani pazurów, ani ostrych .zębów mu skończyć. Uśmiechnął się złP · 
marzec! Dziwne rzeczy się dzie;ąt I mmc zg_?ry ~ odparł: . St::i~ skulor.y przed Mahadewą, a dla obrony. Nawet nie mogę pręd- śliwie: 
Ale będzie tr1eba •ej r•ow!uszo· O taJcmm~z~m mor.~erstwie w w oczach jego by!o tyle niewolni- ko biegać, żeby ocalić się przed - Dobrze -· rzekł-otrzymas' 
wa.. ' - hot~!u n!mpcnal" c::ytMellJ już trzy c1ej pobr;. tak duto l'.bytecznej prześladowaniem w:oga. rogi! 

Następnym czytelrJld.em ~ejl ~'lta t.cmu. .Zbrodniarz jlli dawno uleg!ośd, .że n~w~t Mahadewa, - Mów prędzej człowieku! l tego.t samego dnia stworzvł 
ga:ety był studł"nt. jest powieuonył.. pomimo 811Cjego waoowneao ł8k-1 I twoje .podobieństwo• bt:dzie. 1 kobietę. 

- Dzielnym narodem q d K. Bttllna-i tu, chciał kuy~ 1'ciekało przed ksżdem zwierzę L cFOr 

-~e(Iaktor l wydtwca: Mm iłiiliii: •· ' W ~karni .<~ Pc"-ldeoio·. ~ 8i 
# • 


